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Ostrzeżenie. 


Niniejszem ostrzega się przed Hermannem 


Griinschlagiem, który powołując się na swoje | 


fałszywe pełnomocnictwo podróżuje po Ma- 
łopolsce i pożycza bezprawnie na rachunek 
firmy rafinerya „FRYMETA* Ska. z ogr. odp. 
i firmy M. Steinbock w Drohobyczu, większe 
lub mniejsze kwoty, za które wymienione 
firmy żadnej odpowiedzialności przyjąć nie 
mogą, ponieważ wspomniany osobnik od 1. Iu- 
tego b.r. nie jest więcej urzędnikiem tych firn. 


Po propozycyach i przed 
nowemi propozycyami. 


Kraków, I maja. 

(n) Aż do chwili, w której słowa te piszemy, 
6ytuacya na terenie międzynarodowej polityki 
tak zagmalwana problemem. odszkodowań i 
sankcyi karnych, mających zapłatę pierwszych 
wymusić, nie ulegla żadnemu rozwiklaniu. 
Niemcy wysłały do Ameryki notę z nowemi 
swemi propozycyami — obecnie śmiało stwier- 
dzić można, że nie zadowoliły one nikogo: ani 
kvalicyi, ani Ameryki, ani też (z wręcz prze- 
tiwnych powodów) opinii niemieckiej. Wczo- 
raj rozpoczęła w Londynie obrady Rada naj- 
wyższa, przyczem na porządku dziennym je- 
dna tylko sprawa się znajduje: okupacya za- 
głębia Ruhr. Ponieważ nie można przypusz- 
czać, że Rada najwyższa zwróci się do Niemiec 
z nowymi wnioskami, nie trudno przewidzieć, 
Że zarządzenia karne — mniejsza z tem, czy 
plan irancuski zupelnie będzie przyjęty — zo- 
staną uchwalone. Ale i taka decyzya, której 
powzięcie zresztą Lloyd George zapowiedział 
w Izbie gmin na poniedziałek lub wtorek, nic 
rozjaśnia jeszcze wątpliwości. Albowiem na- 
wel prasa francuska zgodnie donosi, że wyko- 
nanie uchwały nastąpi dopiero w parę dni po 
jej powzięciu, a w przeciągu paru dni różnie 
się stać może, głównie z woli Niemiec, którym 
przecież niemiło ryzykować zbyt wiele. 


Niemieckie noty to wogóle mają do siebie. 


że na pierwszy rzut oka o wiele lepsze wywo- 
łują wrażenie, niż po dokładniejszem ich zba- 
daniu. Tak też było z ostatniemi propozycya- 
mi z 24 kwietnia b. r. W Ameryce, a nawei 
w Anglii zapanowała w pierwszej chwili nie 
pewność, owiana w każdym razie dużemi na 
dziejami w możliwość osiągnięcia porozumie 
nia. Dopiero gdy bliższa analiza propozycy 
odrzuciła gołosłowne i puste zapewnienia o do- 
brej woli, przekonano się, iż nota zawiera sze- 
reg niejasności, szereg zastrzeżeń niemeożli- 
wych do przyjęcia. Francya od pierwszej 
chwili zajęła wprawdzie wrogą postawę, ale 
„tłumaczy się to tak jej krytyczną rolą najbar- 
dziej zainteresowanego wierzyciela, jak i do- 
tąd poczynionemi smutnemi doświadczeniami. 
IW tych warunkach nie należy sądzić, aby na 
podstawach, wyłożonych w niemieckiej nocie 
do Stanów Zjednoczonych, można było na- 
wiązać rokowania. Jest nawet prawdopodo- 
bnem. że propozycye niemieckie wogóle koa- 
Ẹcyi nie zostaną oficyalnie zakomunikowane. 
. Porozumienie nie jest jednak wykluczone, 
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<ena Nru 


Fabrycznie nowe oryginalne 
amerykańskie maszyny do 
pisania 


Prenumerata: w Krakowie i na prowincyi mies. 190—,lwart.550*— 
w Krakowie z odnoszeniem do domu : 
Na prewincyi: z przesyłką pocztową 225—, , 
Za granica: z przesyłką pocztową. . . 275—, 

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia od wyrazu 5— Mk.. wiersz nenparel 
1sszpalt. 
w tekście Mk 55—. Wiersz nonp. 1 Szpalt. na 1. stronie 65 Mk, 

Zawiadomienia ślubne i gratulacye 150 Mk. 


UNDERWOOD 


są na składzie u firmy 


IGNACY GROSS i Ska Kraków, uita Starowiślna L. l. Telefon Nr. 2190. 


GENERALNA REPREZENTACYA I WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ MASZYN 
DO PISAKIA UNDERWOOD NA CAŁĄ MAŁOPOLSKĘ. 


20— s 
660— „ 
800— , 


Mk 15. Nadesłane Mk 40—. Wiersz nonparelowy 1 szp 


jedyne maszyny o 92 znakach pi- 
sarskich dla języków: polskiego, 
francuskiego i niemieckiego 


Przed podjęciem nowych sankcyj. 


Anglia chce wystosowąć ultimatum do Niemiec. 


Paryż. PAT. (W. B. K.). „Echo de Paris“ | 
donosi z Nowego Jorku: Dzienniki wyrażają 
zapatnywanie, że ze względu ba zwrol, jaki 
nastąpił w oslatnich dniach w sprawie repa- , 
racyi, należy uważać rokowania za ukończane | 
oraz że Francya obsadzi zagłębie Ruhry 

Wiedeń. PAT. B&K., podaje wiadomość Reu- 
tera, że na konferencyi ministrów angielskich, 
Irancuskich i belgijskich, ci pierwsi oświad- 
czyli się zatem, aby wysłać do Niemiec nole, | 
która im da 7 dni czasu na przyjęcie albo od- 
rzucenie żądań koalicyi. Jak słychać, sprze-” 
ciwił się Loucher energicznie temu planowi. 
Słychać, że Briand wznowi tę ważną sprawę 
na konferencyi z Lloydem Georgem i postawi | 
naglące żądanie imieniem Francuzów, by na- | 


tychmiast przystąpić do zarządzeń wojsko- 
wych i gospodarczydi, a dopiero później wy- 
slać notę. Sądzą, że Belgijczycy zgodzą się na 
ten sposób postępowania. 

Berlin. PAT. (W. B. K.). Nadeszły tu wia- 
domości z Paryża na podstawie informacyj 
dzienników paryskich, że Lloyd George wy- 
stosuje prawdopodobnie pod adresem Niemiec 
nowe ultimatum 24-godzinne, wzywające ich 
do wypracowania nowych propozycyi. 

Londyn. PAT. (W. B. K,). Dzienniki lon- 
dyńskie donoszą, że rząd angielski pragnie 


wysłać pod adresen Niemiec ultimatum, za- 


nim będą zastosowane środki przymusowe, 
Nad sprawą tą obraduje gabinet angielski, 


Ameryka odrzuciła propozycye Niemiec. 


Berlin. (Tel. wł.). Wczoraj popoludniu na- | 
deszła tu odpowiedź rządu Stanów Zjednoczo- | 
nych na ostainią notę niemiecką. Odpowiedź | 
ia Odrzuca propozycye niemieckie. I 


Bytom. PAT. Dzisiejsze dzienniki niemieckie , 


' na Górnym Śląsku w depeszach z Berlina i ar | 


tykułach własnych stwierdzają bardzo ciężką 
sytuacyę Niemiec wobec odrzucenia prupozy- ` 


chociaż do skutku na innej ono musi przyjść | 
drodze; mogą Stany Zjednoczone, w: kazująw 
braki w nocie, wezwać Niemcy do przedłoże- 
nia dalszych wniosków: mogą i Niemcy n: 
wypadek, gdyby ich propozycye zostały zupel- 
nie zignorowane, z własnej inicyatywy dla u 
nikiięcia katastrofy odnieść się er HE di 
Ameryki lub też bezpośrednio do koalicyi + 
nową ofertą. 

Niemcy nie powiedzieli bowiem jeszcze o 
slatniego słowa — pomimo, iż w wszelkich iar- 
gach zaklinają się, że dalej już nie pójdą i 
pójść nie mogą. Wszystkie dotąd postawione 
propozycye były ostateczne, jedynie poto, aby 
potem ustąpić miejsca innym, również osta- 
lecznym. Dlatego też każda nota oznacza pe- 
wnego rodzaju postęp, zbliżenie się — niesteln , 
nieznaczne — do posiulatów koalicyi. Przy- | 
czem Francuzi zarzucają, że noty zawierają | 


Berlin. PAT. (W. B. K.). „Frankfuter Zei- 
tung“ donosi z Nowego Jorku, że Hughes bę- 
dzie się starał podtrzymać rokowania co do 
nowych propozycyj niemieckich. 


Dymisya gabinetu niemieckiego. 


Nauen. PAT. Radio. Minister Simons i kan- 
cierz Fehrenbach podali się do dymisyi. 
Strosemann, przedstawiciel partyi ludowej, 
ma zostać kanclerzem, a ambasador w Paryżu 


cyi niemieckich przez rząd amerykański. | Mayer zajmie miejsce Simonsa. 
r nn "| | 


coraz więcej zapewnień o pragnieniu wypeł- 
nienia zobowiązań, a bardzo mało konkretnych 
danych, budzących nadzieję rzeczywistego się 
z nich wywiązania. 

Na onegdajszem posiedzeniu Reichstagu 
stwierdził dt. Simons jednomyślność poglą- 
dów koaliantów, a zarazem — zarzucając im 
militaryzm — bezsilność Niemiec. Rzecz jasna, 
nie oświadczył on jeszcze, żę rząd niemiecki 
jest zdecydowany przedłożyć dalej idące wnio= 
ski; atoli forma jego protestu przeciw ozna- 
czonej przez komisyę reparacyjną wysokości 
rachunku odszkodowań, a przedewszystkiem 
przeciw pozostawieniu Niemcom bardzo krót- 
kiego terminu do uregulowania tej sprawy, 
świddczy, iż z jej uregulowaniem — na in= 
nych niż projektowanych przez siebie podstax 
wach — niemiecki minister spraw zagranicze 
nych poważnie się liczy. A dobrze poinformge 


Str. 9 


wana prasa niemiecka powszechnie stwierdza, 
* „owe propozycye są bardzo prawdopodo- 
ne“, 

Jeśli te przyszłe propozycye mają osiągnąć 
sukces, muszą one być wolne od błędów. które 
uniemożliwiły poprzednie. A od błędów tych 
roi się ostatnia nota., Koałicya zażądała 226 
miliardów marek w 42 rocznych ratach; Niem- 
cy obliczyli, że kwota la zdyskontowana po 
przyznanym im (tylko w pierwszych dwóch. la- 
tach!) procencie reprezeniuje obecnie kapitał 
50 miliardów; oświadczają gotowość zapłaty 
tych 50 miliardów w ratach rocznych z odset- 
kami (aż do łączuej kwoty 200 miliardów). ale 
nie określają wysokości i ilości rat, a korzy- 
stając z 8% dyskonta, pragną sami płacić pro- 
cent tylko połowę tak wielki. W dodatku czy- * 
nią zapłatę swego długu zależną od podpisu 
międzynarodowej pożyczki o niskiej stopie 
procentowej, a wobec braku kapitałów na mię- 
dzynarodowym rynku pieniężnym, jej powie- 
dzenie się jest wykluczone. Pragnęłyby zresztą 
przejąć wierzytelności amerykańskie, albowiem 
te są oprocentowane na tylko 44%, a w ten 
sposób wyzwoliłyby się z długu u koalicyi, 
przyczem reflektowałyby na 8% dyskont. Głó- 
wny więc problem sporu, wysokość odszkodo- 


LWłoka W rostig 


mieti 


NOWY DZIENNIE 


wań, ujsiv jest w nocie niemieckiej tak nie- 
jasno, tak jest skomplikowany i uzależniony 
od szeregu zastrzeżeń, że faktycznie z obietnic 
nie wiele zostaje, szczególnie jeśli się doda, iż 
ich oprocntowanie uzależniają Niemcy od bli- 
żej nicokreślonej swej sprawności gospodar- 
czej, a.ich spłatę wogóle uwarunkowywują 
„nieuszczuplaniem obecnej podstawy pro- 
dukcyi niemieckiej“, przez co należałoby prze- 
dewszystkiem rozumieć pozostawienie przy 
Rzeszy Górnego Śląska. i 

Bez względu na to, czy przyjdzie do roz- 
szerzenia sankgyj karnych, czy jeszcze przed 
ich zastosowaniem Niemcy uczynią nowy krok, 
pewnem jest, że krok taki musi być uczynio- 
nym. Pewnem też jest, że rządzić ma nim nie 
retoryka i sofisterya, nie chęć kormplikowania 
i zaciemnienia sprawy, gdyż i druga wszakże 
strona dość chyba ma wśród siębie rozumnych 
ludzi, aby się nie dać wystrychnąć na dudka. 


| 
| 


Nr. 115 : 


I 
stwierdza, że zobowiązania traktatu pokojga 
wego będą obowiązywały dopiero z chwilą wya 
miany dokumentów ratyfikacyjnych. Wobea 
tego powoływanie się na traktat pokojowy nie 
jest usprawiedliwione. Natomiast co się tyczy 
zobowiązań wynikających z art. 2-go prelimia 
naryów, to rząd polski takowe najskrupulas 
tniej wypełnił, gdyż z chwilą wejścia w Życie 
zawieszenia broni przestał popierać działania 
zbrojne atamana Petldry i rządu ukraińskiej 
rzeczpospolitej ludowej, skierowane przeciw 
rządowi ukraińskiej socyalistycznej republice 
rad. Wojska atamana Petlury zepchnięte na 
terytoryum Polski przez operacye czerwonej 
armii, zostały rozbrojone i internowane. Naz 
tomiast samo przebywanie na terytoryum 
rzeczpospolitej polskiej atamana Petlury i grus 
pujących się koło niego ministrów było przez 
rząd polski tołerowane na zasadzie powszech= 
nie obowiązującego wśród ludów cywilizowas 


A pod tym względem Niemcy mają bardzo" nych prawa azylu, co zrćsztą było zupełnie 


niefortunną rękę. Może dlatego też tak mało 
mają poza granicami swego kraju sympatyi, 
że nie umieją sprawy swej i swych motywów 
szczerze przedstawić, lecz wszystko co czynią, 
pragnęliby upiekszyć, chóćby nawet na tem 
miało ucierpieć zrozumienie ich. 


? 


cwestyi €. Slaska, 


„Ostateczny raport komisyi alianckiej jeszcze nie gotowy. 


Bytom. PAT. Wobec wiadomości, że Rada 
najwyższa, która się dzisiaj miała zebrać w 
Londynie, bada także sprawę plebiscytu górno 
śląskiego oraz raport międzysojuszniczej ko- 
misyi w Opolu, dowiadujemy się z kół miaro- 
dajnych, że może tu być tylko mowa o rapor- 
cie tymczasowym komisyi alianckiej, który 
nie zawiera definitywnego sprawozdania o wy- 
nikach plebiscytu i kompetentnych wniosków 
w sprawie podziału Górnego Śląska i mówi 
tylko o tem, że rezultat plebiscytu wymaga 
jeszcze dalszego szczegółowego badania, aby 
wniosek komisyi odpowiadać mógł odnośnym 
przepisom traktatu wersalskiego. 


Odroczenie konferencyi do dziś? 


Londyn. PAT. (Havas). Dzienniki tutejsze 
donoszą, że rozpoczęcie konferencyi łondyń- 
skiej będzie odroczone do jutra, względnie do 
poniedziałku z powodu nieprzybycia jj 
hr. Sforzy. Briand przybył już do Londynu 
w towarzystwie Berihelota i Weyganda, jak 
również szef belgijskiego sztabu generalnego. 


Tajne zbroienia Niemiec dla zawładniocia G. $ląskiem. 


Bytom. (Orient), Doskonałą ilustracyą dla oce- 


ny stosunków, jakie panują-w obozie niemieckich 
hakatystów na G. Śląsku, odzwierciadlają równo- 
cześnie prawdziwe zamiary rządu niemieckiego, 
są rewelacye lewicowych dzienników niemieckich 
„Role Fahne“, a ostatnio pisma wrocławskiego 
„Holdwach”. Pismo to podając szereg ciekawych 
rewelacyi wskazujących jaknajwyraźniej o goto- 
wości Niemiec do zbrojnego zawładnięcia @. Ślą- 
skiem tłumaczy się, że ze względu na niebezpie= 
czeństwo awantury monarchistycznej dla niemie- 
ckiej polityki i dla ogółu niemieckiego, dalsze 
ukrywanie tych rzeczy byłoby zbrodnią. „Hold- 
wacht* pisze: „Gdy w porozumieniu z ententą re- 
gularne wojska polskie wkroczą na GQ. Śląsk, wó- 
wczas zbrojne wystąpienie przeciw tej armii — 
dziś drugiej co do liczebności w Europie — ozna- 
czałoby równocześnie wypowiedzenie wojny 'en- 
tencie i musiałoby z strony koalicyi wywołać od. 
powiednie przeciwdziałanie z zachodu, Mimo to 
jednak nie ulega wątpliwości, że szerokie narodo- 
we masy w Niemczech są przez pewne koła po- 
spiesznie organizowane do powstania. Ze Sakso- 
nii, IHR Z Prus wschodnich, Schlezwigu-Hol- 
sztymi i innych prowincyi posiada nasza partya 
raporty, które stwierdzają, że pod okiem komisa- 


| rzy rozbrojenia, dziesiątki tysięcy karabinów i 
omięd. 


setki kulomictów zostały rozdzielone 
organizacye monarchistyczne, które czekają ha- 


sła. i 


Wymiana not między Polską a ukraińską republiką rad w sprawie Pellu. 


Warszawa. PAT. Komisarz ludowy do spraw 
zagranicznych sowieckiej republiki ukraińskiej 
Rakowskij przesłał do ks. Sapiehy depeszę, w któ- 
rej czytamy m. i,: Ukraiński rząd sowiecki zmu- 
szony jest stwierdzić, że ze strony rządu polskie-' 
go nie przedsięwzięto kroków nieodzownych ku 
wykonaniu artykułu preliminaryów o wzajemnem 
zobowiązaniu powstrzymania się od wszelkiego 
mieszania się db spraw wewnętrznych i do nies 
tworzenia i nie popierania organizacyi, mających 
na celu zbrojną walkę przeciwko drugiej stronie 
dążących do obalenia rządu i ustroju społecznego, 
wreszcie dążących do zamachu na całość jej te- 
rytoryum. W jaskrawej sprzeczności z jego do- 
ałownem brzmieniem istnieje i działa w Tarno- 
iwie na terytoryum polskiem organizacya, która 
się nazywa rządem Rzeczpospolitej ludowej ukra- 
łńskiej, posiadającej swój gabinet ministrów i 
kwój improwizowany parlament pod aazwą rady 
E ask ukraińskiej, „odbywający regu- 

rne posiedzenia. Rzekome biuro prasowe ukraiń 
skie ogłasza codziennie w Tarnowie za pomocą 
telegrafu łaskawie oddanego przez rząd polski do 
fMyspozycyi tej organizacyi spiskowców dziesiątki 
łendencyjnych telegramów i kłamstw przeciw 60- 
wieckiemu rządowi Ukrainy, który zawarł swego 
czasu rozejm z Polską, a dziś już pokój. Prssa 
polska i ukrąińska podaje codziennie sprawozda- 
nia z działalności tegoż szczególnego rządu, pos 


zbawionego terytoryum i władzy, działającego je- 
dynie dzięki poparciu władzy polskiej. Na teryto- 
ryum polskiem tworzą się bandy, które są prze- 
wożone na terytoryum ukraińskie, aby tam dopu- 
szeczać się rabunków, podpalań i pogromów aniy- 
żydowskich, mordowania przedstawicieli sowiec- 
kich i żołnierzy czerwonej armii, niszczenia dróg 
żelaznych i innych czynów zbrodniczych, skiero- 
wanych przeciwko robotnikom i włościanom ukras 
ińskim oraz przeciwko ich spokojnej pracy. Nota 
przytacza w dalszym ciągu fakta przychwycenia 
band przeznaczonych do rozpoczęcia kroków wo- 
jennych przeciwko ukraińskiemu rządowi sowiec» 
kiemu i stwierdza, że celem niedającym sią ukryć 
rzekomego rządu ukraińskiego ludowego jest wy- 
wołanie nowej wpjny między Polską a Ukrniną, 
Ponieważ niemoże to być celem ani ludu »ni rzą- 
du polskiego, sowiecki rząd ukraiński protestując 
przeciwko poparciu udziełonemu i tolerancyi oka- 
zanej przez władze polskie cywilne i wojskowe 
w stosunku do ukraińskiej kontrrewołucyjnej or- 
ganizacyi wyraża ufność, że rząd polski położy 
ke rządowł tarnowskiemu, tak zwanemu rządem 
lndowej rzeczypospolitej ukraińskiej í wszystkim 
org cywilnym i wojskowym, których 
istnienie jest jaskrawem pogwałceniem artykułu 
2. preliminaryów pokojowych, _ ' 


W. odpowiedzi na powyższą notę rząd polski 


| 


zgodne z wyraźnem brzmieniem artykułu 2-go 
preliminarów. Krępowanie istniejącej swo- 
body prasy w Polsce nie było i nie mogło 
być przedmiotem układu między Polską a U- 
krainą. Rząd polski stojąc na stanowisku ści- 
slego przestrzegania niemieszania się do spraw 
wewnętrznych swoich sąsiadów, nie wie, co 
czynią bandy na terytoryum ukraińskiem, ktc 
organizuje rozboje i pogromy żydowskie, oraz 
kto niszczy linie kolejowe. Wkońcu nota pol- 
ska wylicza fakta, świadczące że w wielu miej 
scowościach na Ukrainie organizują się for- 
macye pod dowództwem ludzi pochodzących 
z Galicyi, w celach akcyi zbrojnej przeciw Pol 
sce i domąga się zaprzestania przez sowiecką 
ukraińską rzeczpospolita popierania wrogiej 
akcyi wojskowej, niezgodnej z preliminaryami. 


Rokowania 'polsko-rumuńskie. 


Warszawa. PAT. Onegdaj odbyło się pod 
przewodnictwem wiceministra przemysłu i 
handlu dra Strassburgera plenarne posiedze- 
hie delegacyi polskiej dla rokowań gospodar- 
czych polsko-rumuńskich. Na posiedzeniu 0- 
mawiano sprawy portowe, transitowe, uła= 
twienia portowe, ustalenie warunków żeglugi 
na rzekąch, przepływających przez terytoryum 
polsko-rumuńskie, jak również kwestyę doty- 
czącą spraw terytoryalnych. 


Rumunia przystąpiła do małej ententy. 


Paryż. PAT. Biuro Wolffa. „„Chicago Tribune“ 
donosi z Belgradu, że rząd rumuński zdecydował 
się definitywnie przystąpić do małej ententy. 


Ruch monarohistyczny na Węgrzech. 


Praga. PAT. „Pravo Lidu“ zamieszcza wiado- 
mości świadczące o tem, że rozwój wypadków por 
litycznych na Węgrzech niepoi w dalszym ciągu 
czeskie koła rządowe. Pismo to donosi, że obecny, 
węgierski premier rozwija w dalszym ciągu agi- 
tacę na rzecz prądu monarchistycznego. Polity- 
ka obecnego rządu węgierskiego jest rzekomo 
skierowana w tym kierunku, aby rozbić małą en- 
tentę. , 


Budapeszt, PAT, Węgierskie Biuro koresp. za- 
przecza wiadomościom podanym przez prasę fran 
cuską, jakoby rząd węgierski celem przeszkodze- 
nia przyłączenia zachodnich Węgier do Austryi 
zamierzał zorganizować ruch zbrojny. 


O pobyt Karola w Szwajcaryi. 

Genewa. PAT. Szwajc. Agencya Telegrafi- 
czna donosi, że nieprawdziwą jest wiadomość, 
jakoby bfły cesarz Karol w czasie swej po* 
dróży do Szwajcaryi jechał za fałszywym 
paszportem. Dotychczas jeszcze nie stwier- 
dzono, jaką drogą Karol wyjechał, Decyzya 
zgromadzenia związkowego co do zezwolenia 
Karolowi na pobyt w Szwajcaryi zapadnie dow 
„piero na sesyi czerwcowej. © 


€eiem uniknięcia przerwy w wy« 
syłce pisma prosimy o bezzwłoczne 
odnowienie prenumeraty na miesią€ 
maj załączonym czekiem P. K: GQ: 
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z BR. LEON KOHN. ` 
Nasza odpowiedzialność. 


Myśl syońska należy do rzędu tych idei, któ- 


re spajają swych wyznawców dla celów prze- ; 


dewszystkiem poza nimi samymi jako jednosł- 
kami leżących. Nie oni, jej twórcy i orędo- 


wnicy, są przystaniu. do której zdążają czyny 


i wysiłki przez idce wywołane, nie oni w pier- 
wszym rzędzie — ale dobro wielkiego kręgu 
łudzi, całego społeczeństwa, jeśli ono nawe! 
czasem okazuje niezrozumienie lub też niekie- 
"dy wręcz wrogi stosunek wobec tych stara!: 
i zabiegów. A skoro po mozolnej pracy docho- 
dzą do pierwszego upragnionego celu, skoro 
społeczeństwo zaczyna z należytem zrozumie- 
niem odnosić się do ich dążeń i pragnień, spa- 
da na nich, twórców i orędowników idei, cięż- 
ka, wielkością swą przygniatająca odpowie- 
dzialność za jej ostateczne ziszczenie. 


Taki wielki dług zaciągnęliśmy, my syoni- | 


ści, wobec naszego narodu. 

Syonista widział zawsze przed sobą stary 
kulturalny naród, którego najlepsi przedsta- 
wiciele w proroczej ekstazie z aniołami wal- 
czyli o błogosławieństwo dla rodu ludzkiego, 
tworząc i szerząc podstawy prawdziwego czło- 
wieczeństwa: myśli i uczucia wszechludzkiej 
sprawiedliwości i miłości. Ten zaś naród, z 
którego wyrósł i który historycznemi trady- 
cyami i wspomnieniami zapładniał jego du- 


Szę, wydobywając z niej porywy ku najszczy- | 


thiejszym ideałom ludzkości, ten naród, któ- 
remu całe swe życie ł bogactwo ducha zawdzię- 
czał, leżał przed nim na ziemię powalony, drę- 
czony tysiącletniemi nieludzkiemi prześlado- 
"waniami, a tarzając się w prochu upodilenia, 
gnębiony był chorobami ciala i duszy, wyni- 
kającemi siłą konieczności z takiego slanu. 
Na ten widok buntowało się w nim uczucie 
ludzkiej godności, kotłowaly w jego duszy żal, 
współczucie i świadomość poniżenia, rwały go 
do czynów zdesperowanego niewolnika, kazaly 
mu zniszczyć kajdany ducha ji ciała i unosiły 
hen! ku, prastarej, historycznej krainie Syonu, 
której fantazyjnym widokiem, malowanym w 
boskich obrazach Księgi nad księgaini pieścił 
swą duszę w latach wczesnej młodości. Tam 
„Widział zbawienie dla nękanego, 
prześladowanego. pogardzanego swego narodu, 
którego dorobek duchowy wsżyscy sobie przy- 
właszczyli, placąc mu za to niezrozumieni:a, 
cdpychaniem i pogromami. Tą świadomościa 
przejęty szedl syonista do rzesz swych gnc- 
biorsych braci i podniósłszy rękę ku Wschodo- 
wi, silaym i donośnym głosem, brzmiącym 
jako bezwzględny, nieznoszący sprzeciwu roz- 
kaz. wołał: „Tędy i tylko tędy droga!“ 
Tak zostały ruszone masy żydowskie z posad 
gnuśności, ozięblości i lenistwa. Zaczęły prę- 


„PROF, Dr. MAJER BALABAN. 


Arje Lejb Kalahora. 


(Ze studyów nad rodzinami żydowskiemi). 
(Dokończenie). 


Wszystkie te dochodzenia prowadziła „ława 
poznańska“ w zupełnej tajemnicy, tak, że Żydzi 
nie" mieli pojęcia o tem, co się święci. Nagle za- 
uważono — a było to w wigilię żydowskiego 
Nowego Roku — że cała ulica żydowska jest ob- 
sadzona cepakami miejskimi i żołnierzem zamko- 
wym. Przez bramę weszli: imci pan istygator z 
kilku ławnikami i podążyli wprost do izby kahal- 
nej. Tamże zastano tylko syndyka Jakóba Pinkie- 
siewieza, którego natychmiast okuto w kajdany, 
Za nim poszedł Mendel, slarszy szkolnik gminy, 
a rychło teź znalazł się wśród nich kaznodzieja 
miejski Arje Leib Kałahora, pełniący — sede 
vacante — funkcye rabina poznańskiej gminy. 
Wraz z tymi trzema okuto jeszcze dwóch innych 
Żydów i już stała cała kawalkata w ulicy ży= 
dowskiej i dążyła do bramy. Lecz wydostanie 
się z gelta, nie było rzeczą łatwą; ile było Żydów 
w Poznaniu, wylęgło na ulicę i, otficzając aresz- 
towanych, płakało i łamało ręce. Wtem podniósł 
kaznodzieja rękę, okutą ciężkimi kajdanami, jak- 
by chciał przemówić do ludu. Uciszyło się, rozko- 
łysane postacie zatrzymały się na chwilę w biegu 
„A Arie Leib Kalahora w te odezwał się słowa: 


dręczonego, | 


żyć się muszkuły, a w oczach paryasów zai- 
skrzyła się nadzieja lepszej przyszlości. 

Tym wielkim czynem przywrócenia godno- 
ści ludzkiej w duszach naszych poniżanyeb. | 
braci, tym czynem, którym obudziliśmy naróć 
z wielowiekowej ospalości i nadaliśmy kiere 
nck jego życiu, pragnieniom i czynom, wzię: ' 
liśmy na siebie, nry syoniści, odpowiedzialność 
hisloryczną, odpowiedzialność tąk wielką, jak 
niebotycznym byl nasz Czyn. My, autorzy `| 
twórcy Przebudzenia, Dążenia i Przyszlości | 
narodu, który zdawał się na zawsze utracić | 
widoki godnego życia, klóry zdąwał się mieć 
li tylko archaiczną, archiwalną Przeszłość, my 
slaliśmy się odpowiedzialnymi za dalsze losy 
lego narodu. Jest to odpowiedzialność matki, 
która dziecko swe zrodziła, odpowiedzialność 
nie tyłko moralha, ałe dyktowana elementar- 
nemi prawami natury i życia. 

Naszą ciągła wytężoną pracą sprowadzili- 
śmy dla narodu stan, który radością napawa 
każde serce żydowskie. Orzeczeniem całego 
kulturalnego świata uznano nasze historyczne 
prawa do kolebki naszych dziejów, a mężowie 
stanu wielkich i potężnych narodów wypo- 
wiadają o narodzie żydowskim sądy i zdania, 
które dotychczas były słyszane tylko z ust świa 
domego swej godności ludzkiej, dumnego sy- 
onisty. Jest to początek wielkiego procesu dzie- 
jowego, który jednak w swem zanadrzu kryje | 
też wielkie niebezpieczeństwo. Dręczy nas 
wciąż pytanie: Czy potralimy na długie, dlu- 
gie lata utrzymać rozsypane po całym świecie 
niasy żydowskie w ciąglej aktywności i ofiar- 
ności w czasach, które wymagają powolnej, 
stopniowej i ciężkiej pracy odbudowczej w Pa- 
łestynie? A w uszach brzmią nam wciąż sło- 
wa: „.Osiągnęliście, coście zechcieli — obecnie 
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radości, skoro o ,„Erec-lzrael". jest mowa, a 
żadne małowanie trudności nie tylko ieh nia 
odstraszają, ale wywołują upór. zaciekłość 8 
chęć przegryzienia zębami murów przeszkód. 

Stary Izrael, wielkie, olbrzymie, gigantyczne 
sily z siebie wykrzesać potrafi! 

A tu zaczynają się wielkie i ciężkie obo- 
wiązki, które na nas, syonistów, spadają. U= 
knyte į uśpione w duszy żydowskiej siły mu- 
simy wydobyć i zużytkować dla celu, który, 
wytknęliśmy naszemu narodowi. Droga do te- 
go wiedzie jedynie przez własną największą 
ofiarność, która wzorem dla innych być musł 
i porwie za sobą masy, wytwarzając entus 
zyazm, ochotlność i skorość do czynów. My 
przedewszystkiem musimy najściślej i najbez= 
względniej zastosować do siebie zasadę maa- 
ser, ofiarując nawet z uczuciem największego 
uszczerbku dziesiątą część majątku i dziesiątą 
część pięciołetnich dochodów dla Funduszu, 
który podwaliny ma kłaść pod święty przyby< 
tek naszej odradzającej się kolebki historya 
cznej. 

„Teraz wszystko zależy jedynie i tylko od 
Was samych!* — powtarzają w różnych pas 
rafrazach angielscy mężowie stanu, a. za nimi 
cala ludzkość, która z radością powitała na< 
sze odruchy odrodzeniowe. My zaś syoniści 
wiemy, że wszystko, cały przyszły los pracy 
Odbudowy i Wyzwolenia zależy przedewszyst= 
kiem i w pierwszym rzędzie od nas, którzyśmy. 
naród z tysiącłetniego zbudzili uśpienia i dlań 
obecnie otwierające się wielkie horoskopy wy= 
walczyli. ? 

Ciqżącej na nas odpowiedziałności wobec 
narodu į ludzkości musimy podjąć się z uczu= 
ciem gorącej radości i szczęścia, bo kto naj- 
większą ponosi odpowiedzialność, największe 


wszystko zależy wyłącznie od Was samych. 
Pokażcie, co potraficie!" 

Czy potrafimy? 

Z głębin, bólem przeszłości i teraźniejszości 
oraz radością i nadzieją, pięknej, już świta- 
jacej przyszłości rozrywanej duszy wyrywa się 
silne przekonanie, że zadaniu sprostamy, że 
świalu i ludzkości pokażemy co za skarby kry- 
ja się w duszy starego Israela. Słowo „nasza 
historyczna ojczyzna” ma dla klasycznego na- 
rodu wygnania, tulaciwa, dyaspory i golusu, 
taki magiczny urok, że niem cudów dokonać 
zdolamy. Wiedza o tem przedewszystkiem ci, 
którzy w różnych urzędach paleslyńskich mieli 
sposobność widzieć nie tylko silnych, rzeźkich 
chaluców, kłórzy swą poslawą przynoszą już 
powiewy Wolnej Judei, ale też i, starych golu- 
sowych Żydów, którzy wypytywani, po co ja- 
dą do Palestyny i co tam robić, zamierzają, 
odpowiadają słowami odbijajacemi się w dzi- 
wny sposób od ich golusowego wyglądu. W 
ich oczach zapalają się płomienie aniclskiej | 


| 


„Dlaczego płaczecie? Czyż nie winniśmy być ka- 
żdej chwili gotowi na śmierć, czyż nie mówiłem 
wam dopiero onegda o wierszu Pisma św., klóry 
opiewa: „Któż zliczył prochy Jakóba i liczbę po- 
ćwiartowanych Izraela?!'*) Klo wie czy już będę 
miał w życiu sposobność pochwalenia Imienia 
Pańskiego w gminie żydowskiej, więc pozwólcie 
niechaj teraz może poraz oslalni się pomodlę z 
wami“, I Kalahora począł odmawiać modlitwę, a 
straszny płacz kobiet był odpowiedzia na jego 
słowa. Siopacze przerwali modły i wypchnęli 
wszystkich pięciu zn bramę i rychło znikła cała 
grupa w ciemnym, a długim kurytarzu prastare- 
go raliusza, 

Żaden z aresztowanych nie wiedział, za co go 
zamyk=ją, lecz rychło minla się wyjaśnić tejemni- 
ca Wkrótce bowiem zjawił się w celi imci pan 
instygalor z dwoma ławnikami i rozpoczął inda- 
gacyę na temat kupienia i zamordowania dziecka. 
Żydzi patrzyli z przesirachem przed się, lecz 
wkrótce zawołano Sowińską, która im to wszyst- 
ko powiedziała w oczy. Groza poszła po Żydach, 
a instygator Oświadczył im, że skoro nie przy- 
znają się do zbrodni dobrowolnie, zarządzi „kor- 
poralne* dochodzenie. 

Tymczasem w mieście działy się sceny iście 
dantejskie, rodziny uwięzionych obłęgały ratusz, 
chcąc się dostać do środka, ale strażnicy bronili 
im wstępu. Ulica żydowska wyludniła się prawie 


*) Parafraza wiersza z ĮV. ks. Mojż, cap. 23, 
w, 10. 


ma zasługi, a na kartach historyi odrodzenia 
narodowego wypisze geniusz złolemi głoskami 


| „„Bnej-Cion Hajekarim“. ' 


HALLO! 


Również i Pan musi spróbować czyścić swe 
obuwie naszą najlepszą terpantynoewą 
pastą do obuwia 


„PURUS“. 


Skutek jest olśniewający! 


| Fabryka „Purus“, mhen. zak. przen. 
Sp. z ogr. odp., Kraków, skrytka poczt. 77. 
» 


do połowy, kto mógł uciekł z Poznania, bogaci a 
wpływowi Żydzi bali się, że i na nich przyjdzie 
kolej i dlatego za wszelką cenę starali się wy- 
dosłać z miasta. Starszyzna wysłała deputacye do 
Warszawy, do Drezna, gdzie wówczas bawił 
król, Deputacya drezdeńska trafiła nawet do 
nuncyusza papieskiego Paolucciego, lecz tenże 
nie bardzo im chciał pomódz, choć nie wierzył w 
winę żydowską *). Żydzi poznańscy robili wszyst- 
ko co było w ich mocy, lecz na razie nie mogli 
pomódz uwięzionym i na noc z 31. października 
1436 wyznaczono „korporalne konfessaty*, Naj» 
pierw miał być wzięty na tortury Kalahora, a po 
nim syndyk gminy Pinkiesiewicz. Sąd zestawił 
11 pytań, dotyczących dnia i godziny kupna i za- 
mordowania dziecka, Żydów, którzy brali bez- 
pośredni udział w „,rytualnem morderstwie", tych 
którzy wnieśli bezkrwawe ciałko i wyrzucili je 
w Górczynie, ilości dzieci dotąd w Poznaniu 
„użytych na krew“, sposobu zamęczania tychże 
itd. Sąd polecił katowi obu delikwentów dokła- 
dnie na całem ciele ogolić, by „broń Boże czart 
nie skrył się we włosach i nie wziął na siebie 
boleści“. Kaznodzieja prosił kata, by mu bodaj 
zostawił brodę, a da się o pół godziny dłużej mę- 
czyć, łecz zabobonny mistrz na to się nie zgodził 
i „gładko ogolonego* rozpiął na torturownicyy 
by mu wyłamywać członki, palić go gorącem že- 


*) Lildtke: Beitrige aus dem  Vatikanischen 
Archiv. Monatsblatter f. d. Provinz Posen 1912 
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Apel do przywódców syńskich w Ameryce. 


Jerozolima. (ż. B. K.). Skarbnik amer. fede- 
tacyi syońskiej, H. Schweitzer, który właśnie 
wrócił do Jerozolimy z objazdu kolonii żydow- 
skich, zwrócił się do przywódców syonistów 
ameryk., nadsędziego Louisa Brandeisa i sę- 
dziego Macka z telegraficzną prośbą o przy- 
spieszenie akcyi za Keren Hajessod, ponieważ 
każda zwłoka przy obecnym stanie rzeczy mo- 
że spowodować straty. 

Nowy Jork. (Ż. B. K.). W bardzo wielu 
miastach St. Zjednoczonych utworzono komi- 
tety Keren Hajessod. Ruch z dniem każdym za- 
tacza szersze kręgi. Konferencya kierowników 
dystryktu wielkiego N. Jorku uchwaliła prze- 
ważającą większością wezwać przew. organi- 
zacyi syońskiej w Ameryce, sędziego Macka, 
aby porzucił opozycyę przeciw Keren Hajćssod 
albo dymisyonował. i 


Pierwsze miliony amerykasńkie na Keren Hajegod. 


Nowy Jork. (Ż. B. K.). Dnia 23 kwietnia 
htwarte zostało biuro Keren Hajessod dla A- 
meryki. Komitet składa się z delegatów mniej- 
szości amer. egzekutywy syońskiej, Poale Sy- 
pen, Mizrachi, Ceirei-Syon i loży Bnei Syon. 

Kupcy żydowscy w Brooklynie zobowiązali 
się do zebrania miliona dolarów. Syoński ko- 
mitet dystryktowy wielkiego N. Jorku zobo- 
wiązał się zebrać 3 miliony dolarów. 


Rezolncya amerykańskiego senatu w sprawie uczczenia 
delegacyi syońskiej. | 


Nowy Jork. (Ż. B. K.). Jak już donieśliśmy, 
prócz nowojorskiej Rady miejskiej (board of 
alderman), która uczciła dra Weizmanna i 
prof. Einsteina nadaniem im tytułu obywateli 
honorowych, uchwalił także senat wniesione 
przez senatora Strausa następujące rezolucye: 

„„Pomieważ prof. Albert Einstein z Szwajca- 
ryi i prof. Chaim Weizmann z Anglii odwie- 
Hzili dziś nasze miasto, a celem ich przybycia 
jest wzmocnienie łączności Stanów Zjednoczo- 
hych z zagranicznemi państwami į walka o po- 
stęp i szczęście ludzkości, w szczególności zaś 
kjednoczenie starego kontynentu z nowym świa 
tem w akcyi odbudowy żydowskiej siedziby 
narodowej w Palestynie, 

ponieważ wielkie zasługi prof. Einsteina na 
polu fizyki i astronomii zjednały mu podziw 
i uznanie całego cywilizowanego świata, a dzia- 
łalność naukowa prof. Weizmanna jako che- 
mika w czasie wojny zapewniła mu wieczną 
wdzięczność aliantów, 

_ ponieważ jest pragnieniem stanu Nowy Jork, 
by wielcy goście czuli, że serce każdego praw- 
dziwego Amerykanina jest przy nich i wita ich 
serdecznie, 

przeto uchwala się: zai 

fudność stanu N. Jork wyciąga Ku prof. 
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NOWY DZIENNIE |_ 


Weizmannowi, prof. Einsteinowi i ich towa- 
rzyszom dłoń przyjazną i braterską i wita ich 
z całego serca". 


Wyjazd Stuarta Samuela do Palestyny. 


Londyn. (Tel. wł.). Dnia 2 maja udaje się 
do Palestyny sir Stuart Samuel celem od- 
wiedzenia swego brata, Nacz. Komisarza sir 
Herberta Samuela. 


Herbert Samuel u Emira Abduli. 


Londyn. Wedle nadeszłych tu wiadomości, ! 


złożył sir Herbert Samuel oficyalną wizytę emi- 
rowi Abdulli w jego głównej kwaterze w A- 


Dyskusya- w parlamencie angielskim o ochronie. mniejszości. 


Protest przeciw pogromom Zydów na Wegrzech. 


Londyn. W dyskusyi nad drugiem czyta- 
niem projektu ustawy o ratyfikacyi traktatu 
pokojowego z Węgrami, szereg posłów wypo- 
wiedział się w parlamencie angielskim prze- 
ciw ratyfikacyi traktatu. 

Pos. Colonel Wedgwood w uzasadnieniu swo 
jej rezolucyi, skierowańej przeciw ratyfikacyi 
traktatu oświadczył, że Węgrzy mimo wżięte- 
go na siebie zobowiązania zagwarantowania 
równych praw wszystkim obywatelom kraju, 
zobowiązania nie tylko że nie dotrzymują, ale 
wobec Żydów postępują w sposób urągający 
najprymitywniejszemu pojmowaniu prawa. 
Prześladowania żydów trwają nadal. Na czele 
rządu stoją ci sami ludzie, co przed zawar- 
ciem pokoju. Jeśli nawet stosunki polityczne 
na Węgrzech poczynają się konsolidować, sto- 
sunek do Żydów nie zmienił się ani na jotę. 

Poseł Keenworthy popierając wywody przed 
mowcy, sądzi, że Anglia posiada dość siły, 
by swoim autorytetem zmusić kontrahentów 
do wypełnienia wziętych na siebie zobowiązań. 

Asquith, były premier, przywódca stron- 
nictwa liberalnego, oświadczył w tej sprawie 
co następuje: Ubolewać należy, iż na Wę- 
grzech antysemityzm przybiera barbarzyńskie 
formy. Sprawa ta nie jest kwestyą obchodzą- 
cą tylko Żydów. Mowca żąda, by traklat o 
mniejszościach narodowych wszedł we wszyst- 
kich krajach, które ten traktat podpisały, jak 
najrychlej w życie. 

Lord Balfour imieniem rządu przyłączył się 
do protestu Izby przeciw prześladowaniu Ży- 
dów na Węgrzech i oświadczył, że sprawą 
prześladowań Żydów zajmie się specyalnie 
Rada Ligi Narodów i wobec tego prosi o gło- 
sowanie za ratyfikacyą traktatu. 

Po Balłourze zabrał głos lord Robert Cecil 
i w mowie swojej poruszył sprawę ochrony 
mniejszości wogóle. Padkreślił on z naciskiem 
nadzwyczajne znaczenie postanowień o ochro- 
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lazem i ciąć zeń pdsy, Kalahora ani nie jęknął, 
zaciął się i mruczał modlitwę, a przerażony kat 
byl przekonany, że czar jest przy delikwencie. 


Pomnażał więc wymyślne boleści, by bodaj jeden | 


okrzyk wydobyć z kaznodziei. Lecz Kalahora 
milczał i na wszystkie pytania miał jedną i tę 
samą odpowiedź: „Nie wiem, nic nie robiłem, nic 
nie widziałem!" Na wpół martwego z wykręco- 
nemi rękami i nogami zdjęto kaznodzieję z kozła 
a położono nań bladego jak śmierć syndyka, któ- 
ry dotychczas trzymał świece przy męczarniach 
towarzysza, Pinkiesiewicz nie wytrzymał mąk, 
krzyczał jak opętany; groza szła po tych, którzy 
mieszkali na rynku, a gdy tortury skończono był 
bliski śmierci. Zażądał tedy pisarza i zrobił testa 
ment, poczem prawie nieżywy upadł na kamiennej 
posadzce. Wydano go rodzinie i na jej łonie sko- 
nał jeszcze tejże samej nocy. Za kilka dni odesła- 
no rodzinie także i kaznodzieję *połamanego, 
strasznie poparzonego i pokaleczonego, I on nie 
długo wytrzymał, lecz skonał dnia 22. listopada 
roku 1736, Pochowano go na starym cmentarzu 
poznańskim, a zakrwawioną koszulę, w której 
przeszedł tyle mąk, przechowywała rodzina jako 
świętą relikwię przez kilka wieków, Kiedy w 
roku 1805 na rozkaz królowej pruskiej zniesiono 
stary cmentarz poznański, wówczas przeniesiono 
Goczesne resztki i nagrobki obu męczenników na 
nowy cmentarz i tamże pielgrzymowały tłumy 
pobożnych, szukając ukojenia dla swych cierpień, 


Śmierć męczeńska obu tych mężów mie po- 
wstrzymała dalszego toku procesu, sąd przesłu- 
chiwał coraz to nowych świadków, wydobywał 
dobrowolne i cielesne zeznania, lecz mistrz spra- 
wiedliwości był już ostrożniejszy przy swej ro- 
bocie. A tymczasem czynili Żydzi wszystko, by 
pozyskać dla siebie wpływowch a możnych pa: 
nów i przez nich trafić do króla. 

Cztery łata trwał ' proces i kosztował wiele 
żdrowia, trudów i pieniędzy, Gmina poznańska 
wyniszczona i tak napadami szwedzkimi i innemi 
nieszczęściami zubożała do reszty, długi gminne 
urosły w nieskończoność, tak, że nie można się 
było z nich wykopać. Lecz ponad wszystko opła- 
kiwała ta gmina, a wraz z nią całe żydostwo 
polskie, zgon owych dwóch męczenników, a szcze- 
gólnie kaznodzieji Arji Lejba Kalahory, tego, 
który swemi mowami umiał podnosić ducha i za- 
grzewać serca, a pochodził z rodziny wygnańców 
hiszpańskich, którzy uciekli stamtąd przed krwa- 
wymi zbirami inkwizycyi". 

Rodzina Arje Lejba żyje dotąd w Poznańskiem 
i w Berlinie w Calvarich, Landsbergach j Kanto- 
rowiczach i święci każdego roku pamięć swego 
męczeńskiego protoplasty *), 


*) Akta grodzkie poznańskie z r. 1736 i wschow» 
skie zr. 1744 fol. 157—159 b oraz cała księga w Bi- 
bliotece „Tow. Przyjaciół Nauk w, Poznaniu”. 
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mon. W odpowiedzi na mowę powitalną emia 
ra oświadczył Najwyższy Komisarz, że miłą 
jest Wielkiej Brytanii współpraca emira w 
Transjordanii i że Anglia ma pełne zaufanię 
w przyjażń i dobrą wolę regenta T ransjordae 
nii. Samuel wyraził gotowość Anglii dostara 
czenia Transjordanii aeroplanów oraz innych 
środków technicznych w celu zabezpieczenis 
granic przed ewentualnymi napadami. Zależy 
Anglii na iem, by Transjordania nie stała si 
terenem operacyjnym przeciw integrałności Pa 
«lestyny i Syryi i z tego powodu skoordynowa4 
na praca zarządu Palestyny i Transjordanif 
wpiynie korzystnie na ukształtowanie się Stoa 
sunków w obydwu krajach. 


nie mniejszości, znaczenie równe kwestyi zas 
bezpieczenia mniejszości w środkowej i wschu 
Europie. Polityka ta jest, jeśli chodzi o Am- 
glię, starą; rozpoczęła się ona od berlińskiego 
traktatu pokojowego i jeszcze wcześniej, ale 
paryskie traktaty pokojowe dalej ją rozwinę- 
ły. Polityka ta stanowi jedną z najlepszych 
części owych traktatów. 
Na papierze 

otrzymały mniejszości dostateczną ochronę. 
Kwestya jednak, która budzi taki niepokój 
jest, czy przepisy odnośne zostaną wykonane, 
czy nie. Balfour oświadczył, że Rada Ligi nie 
omieszka interweniować i mamy nadzieję, że 
to się też rzeczywiście stanie. Jest z pewno- 
ścią prawdą, że wiele zależy od wychowania 
opinii publicznej. Aparat w tym kierunku 
jeszcze nie jest dostatecznie wydoskonalony: 
Na razie rzecz się ma tak, że każdy członek 
Ligi narodów ma prawo donieść Radzie Ligi o 
niezupełnem przeprowadzeniu klauzul i takżę 
rząd brytyjski może z pewnością skorzystać z 
tego prawa. Nawet więcej. Rząd może dómae 
gać się, w razie istnienia wątpliwości co do 
faktów, aby sprawa była rozpatrywaną przez 


trybunał międzynarodowy. 

Do możliwości tej lord Cecil przywiązuje bar 
dzo wielką wagę, gdyż przez to zwróci się u+ 
wagę całej opinii publicznej świata, która całą 
swoją uwagę skoncentruje na to oskarżenie. 
Będzie to broń o niesłychanej sile. Według 
istniejacego obecnie aparatu, musi Rada Ligi 
narodów czekać, aż jakiś człowiek Rady Ligi 
daną sprawę ujmie w swoje ręce. 

Wielu z nas życzy sobie, aby państwa wys 
nalazły sposób, iżby kc | 
sama mniejszość . , „4 


miała prawó zaapelować do Ligi narodów. Doa 
tychcząs, wywodził lord Cecil, było tak, że 
skoro do Rady Ligi narodów wpłynęła skarga 
na złe traktowanie, wówczas Rada rozsyłała 
skargę tę do członków Ligi i każdy członek 


lá 


Mam nadzieję, mówił lord Cecil, że aparať 
ten zostanie udoskonalony i że utworzone zoa 
stanie ciało, którego obowiązkiem będzie po= 
dobne sprawy wytaczać przed Ligą narodów f 
baczyć na to, aby Rada Ligi w jakiejś formie 
sprawą się rzeczywiście zajęła. Poza tem chciał 
bym wiedzieć, kiedy zostanie ratyfikowany 
układ w sprawie trybunału międzynarodowe= 
go. Ratyfikacya nie powinna być odwleczona, 
gdyż układ miejmy nadzieję, wejdzie w życie, 
skoro połowa członków Ligi narodów zratyfia 
kuje go. Utworzenie tego trybunału jest waa 
żnem kołem w aparacie dla ochrony mnieja 
szości. Jestem pewny, że żadne z państw cena 
tralnej Europy nie wystąpi z opozycyą przea 
ciw temu aparatowi, skoro tylko zostanie poa 
wołany do życia. Sam rozmawiałem w tej spra 
wie, mówił lord Cecil, z bardzo oświeconym 
mężem stdhu jednego z państw centralnej Eua 
ropy, który oświadczył mi: „Ciągle oskarżaj 
nas o prześladowanie mniejszości. Nie nas ta. 
cieszyć mie będzie, jak możliwość domaganią 


się zbadania podobnych skarg przez trybunał 
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międzynarodowy“. Dlatego koniecznem jest, 

Rby trybunał ten powstał jak najrychłej. 
Jeszcze kilku innych mówców, którzy za- 

brali głos po lordzie Cecilu, omawiało spraw: 

ochrony mniejszości. Dyskusya ta wykazała 


że wszystkie stronnictwa w parlamencie an- | 
gielskim żywo się inieresują sprawa ochrony | 


mniejszości w państwach środkowej i wscho- 
"dniej Europy i zdecydowane są dołożyć sta- 
rań, aby odnośne postanowienia międzynaro- 
Sara zm, w rzeczywistości wykonane. 

—.Q== 


Jak wygląda-udział Żydów 


w rządzie sowieckim. 


Niejednokrotnie pojawianie się nazwisk żydow- b. 


skich wśród członków rządu sowieckiego. stałe 
się podstawą do tendencyjnych oskarżeń, że Ży- 
dzi stanowią wogóle najsilniejszy elemen! w. pra 
dach bolszewickich. Mówiono o żydowskim szale 
niszczenia, jakoteż o imperyalistycznych 
rach Żydów. Niedawno pojawiła się ksinżka rze: 
komego Rosyanina Niłostowskiego, w klórej ten 


że przy pomócy sfałszowanych dat statystycznych ' 


starał się udowodnić powyższe tezy. Przeciwko 
tym twierdzeniom wystąpił obecnie Dymitr Dula 
zow w broszurze pod tytułem: ,„Użytkowey bol 
azewizmu”. W broszurze tej tlómaczy [sutor v 
psychologicznego punktu widzenia, czemu należy 
przypisać to, że drobna część Żydów, klóra wogó 
łe nie pozostaje w żadnym kontakcie do swego 
marodu. wzięła udział w rządach sowieckich, 

Bułatszow pisze: „,Nilostowski przytacza w 
rozdziale: „0O Kamaryli, która Rosyą rządzi“ 51 
komisarzy ludowych „z ich prawdziwemi i fałszy- 
wemi nazwiskami. „Prawdziwe“ nazwiska 
brzmią przeważnie po żydowsku, a obok nich fi- 
gurują falszywe, które brzmią po rosyjsku. Czys 
. tajac tę listę, dochodzi się do przekonania, że 
Nilostowski bezprawnie przybrał swoje nazwi- 
sko nigdy w Rosyi nie przebywał, armii ochotni- 
czej, w której szeregach rzekomo służył, nigdy 
nie widział, Pa jak się rzecz ma z „rzeźnia- 
mi ludzkiemi* i „domami terroru". Stosunki w 
Rosyi zna Nilostoweki z drugiej lub trzeciej ręki. 
Gdyż jeśli nie fałszuje już z pełną świafomością 
łisty „„kamaryli*, da się chyba wytłómaczyć ten 
chaos zupełną nieznajomością stosunków. Liczne 
xjnzwiska żydowskie na wspomnianej liście mają 
wywołać pozór, że całą kamarylę stanowią Ży- 
dzi. A więć także Lenin, Manuilski, Lunaczarski, 
Cziczerin, Krassin, Dzierżyński, mają być Żyda- 
mi, Wielu z pośród wymienionych na liście nie 
należy do bolszewików, lecz właśnie do najzago- 
rzalszych przeciwników: do menszewików; jak 
naprzykład Abramowicz, Don, Lieber i i., któ- 
rych częścią więziono, częścią katowano. Szczy- 
tem już bezczelności czy też lekkomyślności jest 
zaliczać Rapaporta, znanego pod nazwiskiem 
Anskiego do bolszewików. Należał on do prawe- 
go. skrzydła rosyjskich socyalistów; z wystąpie- 
niem komunistów, zwalczał on ich zawzięcie. 

MV rzeczywistości sprawa przedstawia się na- 
stępująco: Pomiędzy 17 komisarzami ludowymi, 
którzy tworzą właściwy rząd, znajduje się jeden 
Żyd, Trocki W wszechrosyjskim związku bolsze- 
wickim zasiadają: Radek, Zinowiew, Apfelbaum, 
(Litwinow-Finkelstein, Joffe, Steklow-Rachawkes, 
redaktor „Izwiestii“ Larin-Lurie, Kamieniew-Ro- 
senteld, Wiktor Kopp, boseł bolszewicki w Berli- 
nie jest uważany za Żyda, mimo, że on sam 
twierdzi, iż jest protesiantem niemieckiego pocho- 
dzenia. Żyd Urycki b, komisarz „nadzwyczajnej 
komisyi* w Petersburgu — który był znienawi- 
dzony z powodu swych represyi przeciw kontr- 
„rewolucyonistom, został zastrzelony przez prawi- 
cpwego socyalistę-żyda Leonida Kannengiessera. 
Sumując więc wszystkich dygnitarzy sowickich 
razem z zmarłymi, jest wszystkiego dziesięć Ży- 
dów, z tych jeden jedyny zasiada w rządzie. 
m przytem wśzystkiem zapewnia Nilostowski, że 
bolszewizm w Rosyi jest dziełem żydów. 

7 końcem 1918 roku ogłosił rząd sowiecki skład 
komunistycznej organizacyi w Petersburgu a mia- 
nowicie hybo Rosyan 74,2 proc., Łotyszów 10,6 
proc., Polaków 6,3 proc., Estończyków 3,7 proc, 
Litwinów *2,6 proc., Żydów 2,6 proc. Dlaczego 
właśnie Żydzi z odsetkiem 2,6 mieli stworzyć bol- 
szewizm a nie Łotysze, Polacy czy wreszcie sami 
Rosyanie. Na czele czerezwyczajki moskiewskiej 
toi Polak Dzierżyński. Przewodniczącym wszech” 
ukraińskiej czerezwyczajki jest Łotysz Laris, 
'astępcą jego Rosyanin Potopow. W Kijowie 
prząd ten piastował Niemiec Peters, To są rewe- 
łacye samego Nilostowskiego, wedle którego 
Manuilski jest też żydem. To jest nieprawda. -Lecz 
tenże Nilostowsk czyni żydów odpowiedzialnymi 
ka wszystkie okropności bolszewickiego terroru, 
Dłaczego nia wini on Niemców, Polaków, Lotya 
wów! 


zumia- į 


DO E i LSŃ y 
' Agitacya pogromowa na Syberyi 


Wiedeń. (Tel. wł.). Z Czyty (Syberya) do- 
noszą iskrowo, że konstytuanta republiki Da- 


lekiego Wschodu zajmowała się kwestyą agi- | 


tacyi pogromowej przeciw Żydom. Agitacya 
ta przybrała w ostatnich miesiącach ostre 
formy. 


Jydowska konfejeńcia emigracyjna w Bernie. 


Kopenhaga! (ż. B. K.). Żydowski komitet | 
ratunkowy w Skandynawii dał inicyatywę do . 
zwołania konferencyi, emigracyjnej do Berlina : 


celem omówienia sprawy emigracyi. żydow- 


skiej z Rosyi. Na konferencyę tę mają zostać 
| zaproszone wszystkie żyd. komitety ratunkowe 
w Samog 


Przeciąd polityczny. 


Cele pedróży ks. Sapiehy do Paryza. 


Celem podróży ks, Sapiehy do Paryża są trzy 
sprawy, a mianowicie sprawa Górnego Śląska 
sprawa Wilna i traktat handlowy z Francya. 

Co się tyczy sprawy Górnego Śląska, ło w pa- 
ryskich kołach alianckich mówią o projekcie od- 
dania Polsce całego lub prawie całego obszaru, 
który głosował za Polską, z tem jednakże, że przed 
siebiorstwa przemysłowe miałyby być administro- 
wane przez komisyę aliancką, zaś dochody czę 

€ścią szłyby na rachunek odszkodowań niemieckich 

zaś częścią do skarbe polskiego. Pod względem 
politycznym i administracyjnym byłaby - zagwa- 
rantowana w zupełności suwerenność polska, 

Sprawa Wilna, jak wiadomo, jest| obecnie tra- 
ktowana przez koalicyę przychylnie, to znaczy, że 
koalicya popiera myśl federacyi Łiiwy kowień- 
skiej z Polską, na co również Polska się godzi. 

Traktat handlowy z Francyą dotychczas jeszcze 
nie został podpisany, gdyż zależy on od poprze» 
„dniego podpisania ugody o naftę galicyjską. Jak 
wiadomo, za poparcie polityczne Francyi będzie 
Polska musiała ponieść pewne ofiary w ukladach 
o polską naftę, 4 


Stany Zjednoczone wobec kwestyi 
irlandzkiej. 


Ze względu na znaczną ilość Irlandczyków w 
Stąnach Zjednoczonych, i że właśnie tam rozwinę- 
li oni swoją działalność narodową, przenosząc 
ja potem do ojczystego kraju Irlandyi, zaintere- 
sowanie w Stanach Zjednoczonych losem ich jest 
znaczne, Jak donosi „Prager Presse“ z inicyaty- 
wy nowojorskiej „Nation“ wyjechała Irlandyi 
Komisya śledcza, celem zbadania położenia. Komi- 
sya składa się z 5 gubernatorów ameryk., 11 sena- 
torów, 13 członków kongresu, 15 burmistrzów 
wielkich miast, Arcybiskupa Keana, 4 biskupów 
katolickich, 6 biksupów protestanckich i t. d. Kos 

«misya ta złożyła sprawozdanie prowizoryczne, w 
którem oświadczyja, że ludność irlandzka wcale 
nie jest przez prawo broniona, chociaż chodzi tu 
o poddanych króla angielskiego, Jeśli Irlandczy- 
cy są narodem wojującym, to nawet nie stosuje 
się do nich prawa międzynarodowego. Są zupeł- 
nie wystawieni na samowolę oddziałów  angiel- 
skich, które posługują się terrorem, Dalej mówi 
„sprawozdanie o celowem ujarzmianiu ludu ir- 
' landzkiego za pomocą przewagi wojskowej, mor- 
dowanie niewinnych, podpalanie domów i wsi, 
it. p. „Daily News“ i pięć ihnych dzienników wy- 
raziło podziękowanie tej komisyi za pogląd na 
terror w Irlandiyi. Sprawozdanie to wywołało 
żywe zainteresowanie w Anglii, a poselstwo an- 
_gielskie w Waszyngtonie zażądało oświadczenia, 
iż tą komisya nie ma nic wspólnego ze sferami 
rządowemi Stanów Zjednoczonych. „Manchester 
Guardian“ wyraża żal, że za granicą "przyszło do 
takiego surowego sądu o Anglii lecz winę pono- 
si rząd angielski za te stosunki, jakie panują w 
Trlandyi, 


Zmiany w sowieckim komisaryacie 
de spraw zagranicznych. 


Z Rewla donoszą, że w początkach maja odbę- 
dą się w Moskwie ważne narady w sprawie poli- 
tyki zagranicznej. Na konierenyę tę zawezwano 
Krasina z Londynu, Łomonosowa ze: Stokholmu 
i Litwinowa z Rewla. W związku z tem znajduje 
się prawdopodobnie zamierzona zmiana w kiero- 
*wnictwie polityki zagranicznej państwa sowiec- 
kiego, Mianowicie na miejsce Karabana, który 
ma ndać się jako poseł do Warszawy, do komi- 
saryatu ludowego spraw zagranicznych ma wejść 
Litwinow, obejmując jednocześnie kierownictwo 
oddziału propagandy. Na czele komisaryatu stać 
“gdzie w dalszym ciągu Cziczerin, 
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4 TET zaręczyn „ej kochanej koleżanki Reginy 
Kis nberg z p. Bernar’. iu Schuszheimem gratulujemy 
serdecznie, 3 
Dora i Frania. 


Dr. Micka! Leinkram 
ul. Sebastyana 22 


powrócili, 74 
Adwokat Dr. M. D. SCHWARZ 


przeniósł kancelaryę adwokacką 1010 
z Rzeszowa do Rozwadowa. 


i! CUKIERNICY !! 


Różne walce, prasy, sztenderiii, maszyny do irysów, 
foremki do czekolady, różne etykiety, również do her- 
ba'ników, farby, smaki, wanalinę, syrop, masło 
A, kakaowe, agar-agar poleca 


P. FLANCMAN, WARSZAWA 


Sto-ierska 38. — Telefon 72-67. 


| | bom spedycyjny i komisowy 


H. MENDELSOHN 


zał. w r. 1838. 
Właściciele B. i M. Wachtiowie. 


Biuro centralne w Krakowie. Pl. Dominikański L, 1. 
Nr. tel. 86 i 2056, 


Adres telea: af «xny Mendelsohn Kraków. 


Oddziały: W: szawa (Sądowa) Ks. Skorupki 3. 

Dziedzice, Oświęcim, Szczakowa, Dro- 

hobycz, Wżodeń I Wipplingerstrassa 24, 
Bogumin, Mysłowice, Katawice. 


KRONIKA. 


Kraków, ł maja. 

— Program uroczystości Trzeciego Maja, urzą- 
dzanej przez T. $. L., ustalony został w następu- 
jący sposób: i 

W poniedziałek, 2 maja: O godzinie 7 wieczo- 
rem uroczysty wieczór 3 maja w sali „Sokołą*. 
O godzinie 8 wieczorem wieczorki 3 Majowe w 
stowarzyszeniach i gospodach żołnierskich, O go- 
dzinie 8 wieczorem przejdą muzyki wojskowe po 
ulicach masta, 

We wtorek, 5 maja: O godzinie 6 rano strzały 
armatnie z Wawelu. O godz. 8 rano pochód muzyk 
przez ulice, miasta, O godzinie 9 rano uroczyste 
nabożeństwo w kościele ewangielickim. O godz. 
9 rano poranki 3 Majowe w szkołach powszech- 
nych. O godz, 10 rano uroczyste nabożeństwo na 
Rynku głównym od strony ulicy Szewskiej. Pod- 
czas nabożeństwa salwy armatnie z Wawelu. O 
godzinie 3,30 po poludniu: koncert dla żołnierzy 
w kinie żołńierskiem przy ulicy Zwierzynieckiej 
24. O godzinie 4 po południu koncerty muzyk w 
Alei 3 Maja. O godz, 7 wieczorem przedstawienie 
poprzedone przemówieniami w teatrach: 1) w 
Teatrze miejskim imienia J. Słowackiego, 2) w 
Teatrze Powszechnym, 3) w Teatrze „Bagatela“. 
W sali Sokoła odbędzie się o godzinie 8 wieczór 
uroczysty. 

Przez cały dzień odbywać się będzie ; zbiórka 
przy stolikach i do puszek na „Dar Narodowy 
3go Maja“, Komitet zwraca się z gorucym ape- 
lem do mieszkańców miasta Krakowa, by udeko- 
rowali swoje domy flagami i dywanami, a okna 
ozdobili nalepkami, które są do nabycia w skle- 
pach i biurze T. S, L. (ulica św. Anny 5). 

— Magistrat zwraca nwago, że dzień irzeciego 
maja jest świętem narodwem uznanemi jako takie 
ustawą z dnia 29 kwietnia 1919, że więc w dniu 
tym wszelka praca w przemyśle i handlu jesi 
wzbroniona. 

æ 


— Uroczystość napoleońska w Krakowie., W. 
przeddzień uroczystości, tj. we środę 4 maja od- 
będzie się na ulicach miasta pobudka orkiestry 
wojskowej. W dniu tym również we wszystkich 
koszarach krakowskich odbędą się wykłady o zna- 
czeniu uroczystości napoleońskiej, 

Dnia 5 bm. o' godz. 9 rano na Rynku gł. od stro: 
ny ul, Szewskiej odprawiona zostanie msza polo- 
wa. W nabożeństwie uczesiniczyć będą wszystkie 
formacye załogi krakowskiej, reprezeulacye mia- 
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ała, władz państw., misyi wojsk. francuskiej, 
Uniwersytetu, Akademii i t d. Po mszy odbędzie 
się defilada wojsk w ul. Dunajewskiego. O godz. 
11314 uroczysta akademia w anli Uniw, Jag Po- 
y południu o godz. 34 obchów napoleoński dla żoł- 
nierzy w kinie przy ul. m «szynieckiej. O godz. 
7 wieczorem odbędzie się teatrze im. Sławac- 
kiego uroczyste Przedsi ni nie  „Orlątka*, po- 
przedzone okolicznościowe przemówieniem. 


— O poduwanie cukru i ceny kawy w kawiar- 
niach, Jeden z dzienników krakowskich podniósł 
zarzuly przeciw magislralowi, jakoby na okres 
świąt żydowskich od 22 kwietnia do 1 maja zez: 
'zwolił, wbrew obowiązujacym rozporządzeniom, 
na podawanie w 18 kawiarniach żydowskich cu- 
kru białego zamiast sacharyny, oraz kawy ze 
śmietanką, tudzież, że podobnego  zemwolenia 
udzielono innym kawiarniom, aby nie budzić roz- 
goryczenia. Dalej zarzucono, ée magistrat zezwo- 
lił na podniesienie ceny kawy białej z 9 marek na 
12 marek. Jak się informujemy w Wydziale «pro- 
wizacyjnym magistratu zarzuty powyższe są zu- 
pełnie nieprawdziwe, gdyż dotyczące podanie ży- 
dowskich kawiarzy do magistratu wcale nie wpły- 
nęło, nie mogło by zatem przedmiotem załalwie= 
nia, tem mniej nie mógł magistrat zezwolić na 
pobieranie wyższych cen za białą kawę. O ile za- 
chodzą wypadki wygórowanego pobierania cen 
w: kawiarniach, to jest rzeczą urzędu walki z li- 
chwą pociągnąć winnych do odpowiedzialności. 

— Podrożenie nafty. Magistrat podaje do wia- 
üomości, że wskutek podwyższenia przez rząd 
cen produktów naftowych, obecnie cena nafty w 
bandlu detajlicznym wynosi 26.50 mk za litr, 

— Dyrekcya kolei krakowskiej komunikuje: Po- 
siąg Nr 17 przyjeżdżający z Warszawy do Krako- 
wa o godzinie 12 min. 10 i pociąg Nr. 18 odjeż- 
dłający z Krakowa do Warszawy o godzinie 22, 
które dotychczas były wyłącznie oddane dla prze- 
wozów wojskowych, oddaje się z dniem 4 maja 
br. do użytku cywilnych podróżnych, 

> W Kollegium Wykladów Nankowych (Rynek 
AD IK—B IL. 89) odbędą się następujące wykłady: 
iw poniedzialek, 2 bm. o godz, 6 wiecz. Zwiedzenie 
Ganieryi obrazów w Sukiennicach pod kierunkiem 
dyr. Muz. nar. Dra Fel. Kopery; we wtorek, 3 
Km. prot: Gerard Feliński: Konstytucya 3-50 ma- 
„Je, we środę 4 bm, ks, Fel. Hortyński: Filozofi- 

łeno-przyrodnicze znaczenie teoryi Einsteina; w 
czwartek 5 bm. prof. Ludw. Tomanek: Portret du- 
eliowy Napoleona; w sobotę, 7 bm. prof. dr Józ, 
Beiss: Arcydzieła literatury operowej (z ilustr. 
asi). Pocyątek wykładów o godz.-8 wieczór, 

— Z teatru „Bagatela* -. Dzisiaj popołudniu 

“ a wieczorem „Panna Maliczew- 
“ „Karnawał“ Molnara powtórzony będzie w 
pocieiałk „wieczorem, 
w „Nowościach*, Dziś w niedzielę 
„Figlarne żonki”, wieczór „Tajemnicza da- 
„ w. poniedziałek ukaże się znowu ciesząca się 
iem operetka Fr. Lehara 
„„Błękiimy mazur”, We wtorek dwa uroczyste 
wienia „,Błękitnego mazura' ku uczczes: 
sdn rocznicy Konstytucyi 3 maja. 

— „Dawid i Goliath“, przepiękna sziuka biblij: 
ma Dr. Zalkinda w czterech odsłonach, która 
przed kilkoma laty na ogólne żądanie po raz dru- 
‘gi musiała być powtórzona, zostanie odegraną 
dnia 8 maja w sali teatru „Nowości“ przez ucz- 
niów p. Kwitnera. Bilety do nabycia w Komitecie 
łokalnym Ż. F. N., Stradom 15, ofic. 

— Niedoszła audyencya. Onegdaj przyjęła Ma- 
rya Markiewicz, zamieszkała przy ul. Warszaw- 
skiej L 1, niejaką Zofię Baranowską (lat 17) bez 
zajęcia, na nocleg. Wywdzięczając się za gościnę, 
Baranowska skradła córce Markiewiczowej koł- 
nierz futrzany z popielic, oraz bluzke i suknię je- 
(iwabną łącznej wartości 20 tys, marek, Areszto- 
wanie złodziejki nastąpiło wśród niezwykłych 
okoliczności. Oto Baranowska przystroiwszy się 
w skradzione suknie udała się popołudniu do sta- 
rostwa na posłuchanie do Naczelnika Państwa. 
Interpelowana przez adjutanta o powód andyen- 
eyi odparła, że przychodzi z prośbą o wsparcie, 
gdyż podczas podróży do Krakowa została okra- 
dzioną i nie ma za co wrócić do domu. Przypa- 
dek zrządził, że okradziona Markiewiczówna zna: 
tazła się przed starostwem i spostrzegłszy zło- 
dziejkę pobiegła za nią i spowodowała jej areszło- 
wanie. Niedoszła audyencya skończyła się pod 
z„Telegrafem". 

— Włamanie w jasny dzień, Wczoraj areszto- 
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wała policya ślusarza Stanisława Treszczyńskie- | 


go, który w porze obiadowej włamał się do skle- 
pu Maryi Żukowskiej przy ul Starowiślnej 1. 37 
4 skradł z kasy podręcznej większą gotówkę, po- 
czem zbiegł, Kradzież jednak ma czas spostrzeżo- 
no i puszczono się w pościg za złodziejem, któ: 
rego przytrzymano na ulicy.. Przy aresztowanym 
zmaleziono 2430 mk., poszkodowana twierdzi je- 
dnak, że skradł wyższą kwotę. 

— Kradzież sklepowa, Aresztowano Marye Czer 


nek (lat 36) z Magiły i Idę Rosenberg (lat 23) z |. 


Płocka, które przybywszy do handlu Ewy Szan- 
cer przy ul. Floryańskiej l. 53 pod pozorem zaku- 


pów Skradły suknię jedwabną wartości 16 tys. 
marek. 
P aue 
— Ze sportu, Dnia 3 mija ukaże się nakładem 


klubu Ż. K. S. „Makkabi“ 
wa o bardzo bogatej treści, 
mm 
REPERTUAR TEATRU M J. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela papoł,: „Taniec czynowników", wie- 
czorem: „Wyzwolenie“, 
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Niedziela popoŁ: „„Królowa przedmieścia“ wie- 
czorem „Major ułanów". 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA* 
Niedziela popoł: „Niespodzianki rozwodowe”, 
wieczorem „Panna Maliczewskać o 41 w nocy 
„Janosik“ (teatr góralski). 
"REPERTUAR OPERETKŁ W 
Niedziela popoł.: „„Figlarne żonki”, 
„Tajemnicza dama“, 
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO. 
Niedziela popoł.: „Ofiarowanie Izaka“, wieczór 
„Jankiele*, 


jednodniówka sporlo- 


NOWOŚCIACH. 
wieczorem: 
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2 kraju. 


Następca blp, posła Halperna. Na miejsce zmar 
łego posła Halperna wchodzi do Sejmu przed- 
siawiciel ortodoksów łódzkich Chaim Bialer: nie 
jest on kolejny z wyborczej listy piątej miasta Lo- 
dzi, z której wybranym został zmarły rabin Hal- 
pern. Wszyscy poprzednicy z tej listy nadesłali do 
kancelaryi sejmowej pisemne zrzeczenie się mán- 
datów. 


Ku czci I. L. Pereca, Dnia 27 kwietnia jako w 
dniu szóstej bolesnej rocznicy śmierci I. L. Pe: 
reca z inicyatywy organizacyi młodzieży im. Pe- 
reca w Warszawie złożono wieniec na grobie 
poety. W obrzędzie tym prócz najbliższej rodziny 
brali udział przedstawiciele organ. robotniczych, 
zw. młodzieży im. Pereca, grono literatów i dzien 
nikarzy i nauczycieli żyd, Po złożeniu wieńca wy- | 
głoszono kilka przemówień, nacechowanych głę- 
boką czcią dla wielkiego koryfeusza literatury 4 
żydowskiej. 

Terminy egzaminów dojrzałości. Ustne egza- 
mina dojrzałości odbywać się będą w następują- | 
cych terminach: 

1. W państwowych gimnazyach i szkołach real- 
nycl męskicl: Biała 3 czerwca, Bochnia 2 lipca, 
Brzesko 6 czerwca, Chrzanów 2 czerwca, Dębica 
2 czerwca, Drohobycz 4 lipca, Gorlice 21 czerw: 
ca, Jarosław gimn. 6 czerwca, Jarosław szk. real- 
na 2 lipca, Jasło 15 czerwca, Kraków gimn, I. 4 
czerwca, Il gimn. 11 czerwca, III. gimn. 6 czerw- 
ca, IV. gimn, 1 czerwca, V gimn. 1 czerwca, VI, 
VI gimn. 1 czerwca, VII gimn. 4 czerwca, szkoła 
realna: Í 7 czerwca, Il, 6 czerwca, Krosno, 13 
czerwca, Łańcut 6 czerwca, Mielec 13 czerwca, 
Myślenice 6 czerwca, Nowy Sącz I. 7 czerwca, II. 
1 czerwca, Nowy Targ 10 czerwca. Rzeszów gimn. 
I. 10 czerwca, II, 16 czerwca, Tarnobrzeg 4 lipca, 
Tarnów gimn. I. 23 maja, II 27 maja, szkoła real- 
na 4 lipca, Wadowice 13 czerwc, Wieliczka 15 
czerwca, Żywiec 13 czerwca, 

2. W państwowych gimnazyach żeńskich: 
ków 15 czerwca, Lwów 20 czerwca. 

Milionówka. W dzisiejszem ciągnieniu miljo- 
nówki wygrana padła na numer 1663585, Numer 
ten zakupił Bank Kupiecki w Łodzi, 


Dział d 
ziali gospodarczy. 
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STATYSTYKA NASZEGO HANDLU ZAGRA- 
NICZNEGO, : 

Jak już niejednokrotnie podnosiliśmy prowa- 
dzoną była statystyka naszego handlu zagranicz- 
nego dotąd w sposób bardzo niezupełny. Z po- 
czątku nie obejmowała ona towarów przywożo- 
nych przez instylucye państwowe, aż do osta- 
iniej chwili podawano dokładnie tylko zestawie- 
nia ilościowe, a zestawienia wartościowe jedy: 
nie odnośnie do towarów regłementowanych. Re- 
zaultatem teigo stanu rzeczy był fakt, iż slalysty- 
ka dawała zupełnie fałszywy obraz naszego han- 
dlu zagranicznego, Wywoziliśmy bowiem prze: 
dewszystkiem towary objętościowe a przywozili- 
śmy drogie towary fabryczne, a więc ilościowo 
stosunek wywozu do przywozu -był — szczegól- 
nie po odliczeniu węgla — dość pomyślny, W rze- 
czywisłości stosunek przywozu do wywozu, o ile 
chodzi o wartość obrotu a nie a jego ilość, był 
znacznie mniej korzystny niż to cyfry wskazywa: 
ły, nie mógł jednak dokładnie być stwierdzonym, 
Przyczyną tego stanu rzeczy była okoliczność, 
iż statystykę handłu zagranicznego prowadzą u 
nas dwa urzędy, przyczem Główny Urząd Staty- 


Kra- 


styczny opiera się na. dekłaracyach, pr zedsiaw ie) 
nych przy przejściu towarów z t.-zw. wolnej IE] 
sty przez granicę państwa > deklaracyach podaj] 
cych tylko wagę a nie wartość towaru, Natomia p 
Główny Urząd Przywozu i Wywozu sporządza | 
wykazy na podslawie wydawanych przez siebie | 
pozwołch, w których zawarta jest także badana 
przez urzad wartość towaru. Od 1 styczynia breg ] 
nastąpiła w tym slanie rzeczy korzystna zmiana f 
Główny Urząd P. i W. porozumiał się z Urzędem | 
Statystycznym, uzyskał od niego pozwolenie ke | 
rzystania z deklaracyi odmiennie teraz wypełnia | 
nych. tek, że obecnie posiadać będziemy kompie | £ 
tną statystykę warlościową i ilościową naszeg 
obrotu z zagranicą. 
S 

Clenie przesyłek pocztowych, Warszawskie Ste 
warzyszenie Kupców Polskich przesłało minister* 
stwu poczt i telegrafów następującą opinię 
sprawie clenia przesylek pocztowych,  Osobisi 
interwencya adresatów przy odprawie celnej za: | 
granicznych przesyłek pocztowych, nadchodzącydł 
do Polski, jest bezwzględnie konieczną i odnośm | 
przepisy regulujące tę sprawę winny być w pre 
jękcie norm pocztowo-celnych uwzględnione, Nieo* | 
becność bowiem adresata przy cleniu i niemo 
ność ewentualnej inierwencyi przed ocleniem na: | 
razić go może na straly z przyczyny dokonanego | 
oclenia lowaru innego, niż zamówiony, towaru | 
uszkodzonego lub z przyczyny mylnego zastbso* 
wania innej stawki celnej, niż należy, Wskutek 
tego, adresat winien mieć prawo interwencyi (| 
obejrzenia lowaru przed fakiem ocłenia i przed 
wnoszeniem odnośnych opłat ećlnych. 

Stowarzyszerie nie widzi ponadto zasadniczegć | 
powodu. dla którego należałaby czynić wyjatek 
w rozmiarach prawa inierwencyi adresata w sic | 
sunku do towarów, nadchodzących jako przes: is 
pocztowe, podczas gdy w stosunku do towa". 
nadchodzących inną drogą prawo osobistej i: 
wencyi adresatowi przy cleniu bezwzględnie |: 
sługuje. 

Taksy leczenia w publicznych szpitalach Muio- 
polski zostały począwszy od 1 maja br. podwyż- | 
szone i wynoszą od 100 do 300 mk. Dokładne ze | 
stawienie w Gazecie Lwowskiej nr. 97. 


Z giełdy. | 

Kraków, 30 kwietnia. | 

P. T. H. i Automotor bez zmiany, Polska naita | 
poprawiła kurs o 75 punktów, a Pezet stracił ty- f 
łeż..lnnych papierów nie ruszano, Z lokacyjnych | 
sprzedawano 44% Obl. B. kraj. po 95, Walut: | 
i dewizy bez zmiany z wyj. zwyżki dołara e xf 
punktów. 
Giełda krakowska z dnia 30 kwietnia 1025 r. | 
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Akcye bankawe: afia:  iądanu liaBaak: | 
Palsc Pank Przumysłowy I-IV am. Ww Se 
Polski Bank Przemysłowy V «m. m am m "am 
Hipateczny G680--— 1748 — 
Małopolski 754:— BA 
Gal. Ziemski Bank Kredytowy (TERS 125: 
Powszechny Bank Kredytowy S. A ALOS — e 
Bank Związku Spółek Zarakkawych 4206'-—  46CU'= 
Akcya Taw. handi. przem, 
Pelskie Tow. handl. („P. T, H.*) I-II e. Sti— MUU — ' 
Palskie Tow. handi. („P. T. H“) V e  6ł5%— Jlr- cliii 
Handi. Spółka akc. „lmpeka” — aa = — 
„Pa!aki Gloh“ Tow transportowo-handi, 1i586— 1634 — 
Żegluga Polska —— —— 
Zieleniewski 6400— Iu 
Warsz, Ska ake Bud, Parewozów l em, -m "e'm 
Warsa. Ska ake. Budowy Parewezew llam 2000 2208-— 
„Lemiesz” fabryka maszyn rolniczych 15006—  4800— 
„Trzebinia“ fabr. maszyn i marz. roln.|-II). ZoG0=— 186.:— 
„Trzcbinia” fabr. maszyn i narz. roln. IV e. 2260— 149. — 
„Autamotor, fabryka sarmachedów 2100— W= 24.6 * 
„Garka” fabryka comeatu 6880 —  100— 
Gal. ake. rasę! Gśra. tnie Eie A T 
epege" Tow. dla przedai rnicaych 200 — 
PIE aafta Pp cii 4 1900 106 190- 2025 
Elektrawnia w Sieraxy 16900- 1870 
„Oikes” T. A. 3648 beu — 
„Pezet” Pawszachne zaklady kudewlane 850:— 950 — 
Fabr. przetwerów tłuszaz. w I'rzekin! 2606 ~ SW) - 
„Krakua* Zjedn. fabr. a az rzetw. wyskokaw. 3660 - ru = 
Fabryka peroalany w ielewia Seni  — 
Waluty dewizy ea twa 
Gotówka (butar. y ik wpłat) 
Kupna  Spizecn. | 116 “pree 
Dolary St. Zj. 800—  ś3u— 3 = 
Franki francuskia 58 — 406— LU — Ę 
Franki kie 2 —— 136— 14u% 
Marki niemieckie 12:— 12 — 1225 A 
Karany austryackie 112 118 120 1 
Kerany czesko-ałowackie 18: — 11— 1675 
Lei rumuński J l*a 12ean - 
Liry włeskia 34:— 3B8— —— _ 


Końcowe kursa dewiz w Zurychu 20 bm, (O) 
Berlin 8.65, Holandya 200.75, Nowy Jork 571, "Lot 
dyn 2257, Paryż 44.25, Medyolan 27.15, Brukselś 
44,25, Praga 7.70, Budapeszt 2524, Zagrzeb 4, BW 
kareszt 9.20, Warszawa 0.68, Wiedeń 1474, kor 
rona stempl. 0.94, 

Giełda paryska z 29 kwietnia (L). Hiszpańskić 
zagram. 147, 5 proc. rosyjskie z 1906 29, 3 pro 
rosyjskie z r. 1896 17,50, 4 proc. zjednoczone R 
reckie 43.25, Bank Paryski 1435, Kredyty lyoósa 
1494, Kanał sueski 6330, Le Naphte 407, Rio 
lo 1518, De Beers 616, Goldfilis 48,12, Ta 
71.75, Randmine 117,50, Lombardy 96, losy turet 
kie 99, konsole rasyjskie 24. 

Marka polska w Berlinie 7.95. 

Marką polska w Pradze 520, è 


Nr. 111 i 


| TELEGRAMY. 


Uraticzenia imigracji do St. eiroet, 


Nowy Jork. PAT.-Izba posłów w Waszyng- 
tonie wprowadziła następujące ograniczenia 
_ imigracyi: Począwszy od dnia 10 maja do- 
 puszczani będą imigranci w liczbie nie prze- 

wyższającej rocznie trzech procent osób tej 

harodowości, już zamieszkującyh w Stanach 

Zjednoczonych. W liczbie nieograniczonej 


” przyjmowane będą jedynie dzieci obywateli 


amerykańskich poniżej lat 18, kuzyni wetera- 

nów z armii amerykańskiej, oraz osoby prze- 

śladowane za przekonania religijne. Zatwier- 
dzenie usławy tej przez senat i przez prezy- 
| denta jest wysoce prawdopodobne, 


 PokojoweusposobienieHa:dinga 


Poldhu. PAT. Radio. Prezydent Harding ja- 
ko dowódca floty atlantyckiej, oświadczy! w 
swojem przemówieniu, że ma nadzieję, że 
flota atlantycka nie znajdzie się w potrzebie 
wystrzelenia ani jednego naboju na wojnie. 
Gdyby wszystkie narody były tak pokojowo 
usposohbione, jak amerykański, wówczas — 
mówił Harding — zapanowałby wieczny pokój 


m ram s 


NOWY DZIENNIE 


W sprawie dugu aliantów w Ametyte 


Berlin. PAT. (W. B. K.). Wedle doniesienia 
„Tempsa” z Waszyngtonu, doniósł departa- 
ment finansowy, że szef departamentu stanu 
zwróci się wkrótce do wszystkich dłużników 
Ameryki, aby wysłali delegatów do Waszyng- 
tonu celem rokowań w sprawie pożyczek za- 
ciągniętych w Ameryce. 


Zerwanie rokowań 2 górnikami angectini. 


Połdhu. PAT. Rokowania między górnikami 
a właścicielami kopalń zostały zerwane, a de- 
legaci górników wyjechali z Londynu, aby w 
odnośnych rewirach zdać sprawę. 


Handel z państwem sowietów. 


Berlin. PAT. (Wied. B. K.) „Deuischc Allg. Zig“ 
donosi, że rosyjski komisarz dla finansów Kre- 
styński, jakoteż pelnomocrik Schellman przybyli 
do Berlina, gdzie w najbliższym czasie odbedą 
się konterencye delegatów sowieckich zagranicą, 
Oczekiwane jest również przybycie MKrasira, 
s» Yorwärts“ donosi, ‘rzekomo z dobrego źródła 
że Kopp został odwoiary. 

Londyn. PAT. Radio. (Wied. B, K.) Austraiski 
prezydent ministrów Hughes zamierza zapropono: 
wać parlamentowi rychłe wznowienie siasunków 
handlowych między Australią a Kosyą sowiecka. 


Nieudały zamach na premiera iciewskieno, 


Ryga. PAT, Na premiera łotews: vo Łanani- 
sa „który odbywa; podróż informac u: do Kur- 
landyi, dokonano zamachu, rzucając uu jego Sa- 
mochód dwa granaty ręczne, Grana., te eksplo- 
dowały, zraniły jednakże tylko policyumta, znaj. 
dującego się poza uutem. Premier nie doznał ża: 
dnego uszkodzenia i pojechał dalej. 

Ryga, (Orient) Śledztwo w sprawie zamachu na 
łotewskiego prezydenta ministrów wykazało że 
zamach ten przygotowany był przez miejscową 
partyę komunistyczną, 

p e 
RRONIKA TELEGRAFICZNA. 

— Z Londynu donoszą, że lord Derby udaje Sie 
w najbliższym czasie ponownie do Irłandyi dla 
podjęcia nowych pertraktacyi z przywódcami ir 
landzkimi. 

— „Narodni Listy“ donoszą, że austryacki mł- 
nister handlu przyjeżdża dzisiaj do Pragi w celu 
podpisania umowy czesko-austryackiej, 

— Wedle doniesienia szwajcarskiej Agencyi te- 
legraficznej przyszło w Rjece w nocy z czwartku 
na piątek do ponownych starć, które zmieniły się 
w istotną bitwę. Donoszą o pięciu zabitych i 7 ran 
nych. Uwięziono 40 osób, u których znalezione 
broń, 3 


Cwiczenia w Żydowskiem Tow. Gimnastycznem 


począwszy od wtorku dnia 3-90 m 
KABACKI i ALPE 


3 pitne ogloszenia. 


f li i Í młodego, inteli- 
osi Dje SiĘ gentnega cala- 
wieka. chcącego się oddać pra- 

ktyce handlowej i biurowej. Zgło- 

mzenia osob. od 12—1 w biurze. 

Horowitz, Zielopa 12. 1013 

3 j a inteligenina panna 
SBORZEKKA oo oświoleśniej dzie: 
wosynki ze znajomością języka 

hebrajskiego i polskiego na do- 

Drych aaah. Oferty zgłosić 

należy: Będzin, Skrytka pocz- 

1060 


towa 13. 


Tal. 44-70. 


pośrednietwa przey Żyd. 
kabiet Stradam 16, poleca 


Bino 


panny biurowe, intel. panny do 
dzieci oraz dochodz.,akspedyentki 
i praktykantki. 765 


Otomany 


TAPICER 


Pierwsza Polska Aęoncya Publiczna 


„ARGUS“ 
Raków, uł, Grodzka 32, Il p. 


poleca na sprzedaż 

Polakom z Ameryki gospodar- 
stwa, kamienice. wille itp. wię- 
ksze majątki Życzliwej i bez- 
płatnej porady wa wazystkieh 
rawach administracyjnych u- 
iela pierwsza agencya „Argua* 

w Krakowie. 584 


tudzież przyjmuje 
reperacye, 733 


Maurycy Kreisier 
Kraków, ul. Grodzka 46. 


Wejście od ul. Senackiej 13. Tel. 3447. 
ea częściowo i hurtownie: farby, pokosty, lakiery, 
kiery do kapelnszy, wosk, terpentynę, wióra stalowe, 
_maftalinę, benzynę, olej maszynowy, rzepakowy lniany 
i do podłóg. klej, pendzle, szczotki, kwas solny, siar- 


zany itp. Złoto malarskie, kredę, gips, cement, mydło, 


„sodę, krochmal, boraks, ałun, kalafonię i różne 


ama 
wz tea wchodzące artykuły. 782 


Warszawa — Kraków — Lwów — Poznań 
Główna Administracya: 


Kraków, Grodzka32, Il.P 


LJ 
517 


Kursa zbiorowe. Lgkeza 


Wyrób szelek i podwiązek. — Skład gumy krajowej i zagra: 
nicznej oraz towarów trykołowych w wielkim wyborze. 


|. FINKELSTEIN & 


Garbarska L. 12. |; 


P stary zapas prawdziwych farb marki 


776 Tel. 44-70. 


zawiadamiam niniejszem, że sprzedaję mój 


„HERKULES“ niżej cen fabrycznych. 815 


LIEBER ZWEIG, Kraków, Dietla 93. R 


Zastępstwo Firmy Ulrich i Seiler w Grotawiu. 


MME WARORÓW CHEMICZNYCH W KRZKONIE 
h. BIURO: RYNEK GŁ. 22, TEL. 2246 i 2337. 


Zamiast drogich wód mineralnych, leczniczych 
i stołowych, używajcie 423 (185) 


PASTYLEK „VIT Aziz | 


Pastylki „VITA“ wody Giesshilbler 

Pastylki „VITA“ wody Hunyady Janes 

Pastylki „VITA“ wody Apenta. i 
Paslylka „VITA* wrzucona do szklanki wody, daje nalychmiasl i 
wodę mineralną, równą w skutkach i smaku wodzie naturalnej. 
Użnane I zbadana przez pierwsza powsgi naukowe. 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGUERYACH. 

„VITA“ Giesshnbler na szklanki, w kawiarniach i restauracyach. | 
ZASTĘPSTWA NA WIĘKSZE MIASTA DO ODDANIA. 


wody mineralne | | A 


ala b. r. na 
RT Wasan, tieni 21 e 


wszystkich kursach. 


Da h rI 
WAZY 


Auch (OAKOWĄ 


doPolski 
i z Polski 


(Małopolska - Wielkopolska). 


Najszybsza ekspedycya własny- 
mi obszernymi wagonami i zała- 
twieniem pozwolenia transportu. 


Juel J. Leikai 


Wiedeń |, Keifersdorisir. M. 4 


I 


HERMA! 


ZAWIADOMIENIEL Składnica na Polske ' 


firmy 


FABRYKI OBUWIA I WIEDNIU, NOLICACH | WLASIN 


obficie zaopatrzona w liczne artykuły sezonowe znajduje się 


KRAKÓW, UL. POSELSKA Nr 18. 


GIT 


(róg 


= > > 


reczhkiej 28, front). 


e aste „ZO DZA" 
UB OU „000.000 Drugi raz! 


iI sto miiicnów Marek Polskich I! 


Wobec ZALTY zainteresowania, jakie wzbudziły umieszczone na gwiazdkę w pudełkach pasty ZOQRZĄ sto milionówek, 
zarząd Krajowej Wytwórni Chemicznej JA B K ) ki h pauan 
postanowił powtórnie rozdać następne StO mi IORGW are. Felis € = 
w postaci stu miłionówek. W tym celu zarząd zakupił sto sztuk milionówek, które zdeponował jak i poprzednie w Banku Kredytu 


Hipotecznego w Warszawie, ul. Trębacka 11. Następnie umieszczono w stu pudełkach pod pastą 100 czeków, zaopatrzonych 
numerami odpowiadającymi numerom zdeponowanych milionówek. Pudełka zawierające czeki, rozesłano jak i poprzednio wraz 


ru 


gi raz! 


z innemi do sprzedaży detailicznej do różnych miast i miasteczek Rzeczypospolitej. 
Hipotecznego milionówkę, oznaczoną tym samym numerem co czek, 


trzejonie 


Niezwykłe powodzenie, jakiem 
się cieszy najlepsza przetłuszczo- 
na pasta do obuwia ,„„,£orzać 
dzięki swej niedoścignionej do- 
broci, nie daje różnym osobom, 
mieniącym się „fabrykantami* 
chwili spokoju. 
Nie mogąc nawet w przybliżeniu 
dorównać gatunkiem, starają się 
przynajmniej zewnętrznie naśla- 
dować naszą pastę. Naśladują 
więc opakowanie, nazwę, tekst 
i układ ogłoszeń, a niektórzy 
nawet skupują nasze stare pu- 
dełka po paście i po napełnieniu 
ich jaklemś smarowidłem sprze- 
dają za nasz wyrób. 
Napierwszychnaśladownictwach 
pozna się, mamy nadzieję, sama 
publiczność, drugie zaś będziemy 
ścigać sądownie. 


Do sprzedawców. 


W celu udaremnienia fałszerzom 
nalewanie do naszych puszek 
falsyfikatów, zaprowadzimy 
w krótkim czasie zmianę w opa- 
kowaniu. Z tego względu uprzej- 
mie prosimy hurtowników i de- 


ELIIT po 


24 


i „KRÓLESTW. 


NAIDZIESZ -| 


Znalazca czeku otrzyma w Banku Kredytu 


i TORA jest jedyną pastą prze- 


Nie daj ię OSZUKAĆ. 


Gdyż tylko 


IARA jest jedyną pastą, wyra- 
uRLA bianą z tłuszczów natu- 
ralnych w gatunku przedwojen. 


tłuszczoną, a nadmiar tłu- 
szczu chroni skórę od pękania. 


TORIA chroni skórę od wilgoci 

i niszczącego działania 
potu. 

TORA najbardziej zeschniętą 
skórę czyni miękką, ela- 

styczną i wielce trwałą. 


TRZA ea e aletan 


użyciu nadaje wygląd nowej. 

10 wystarczy używać raz na 
th tydzień, pozostałe zaśdnie 

przecierać tylko flanelką. 


Nie daj Się namówić 
do kupna taniej lecz lichej pasty, 
która psuje obuwie. 


3. Boć SIP... 4. 8 


Pamietaj 
o angielskiem przysłowiu 
„Jestem za biedny, żeby 
kupować tanie towary. 


tailistów o możliwie rychłe wys- 


Ti | 
Eaa Mała m A Dotychczas Oszczedzając npiiejmut f 
siadane zapasy „Zorzy*. z licznych znalazców odebrali milionówki niżej wymienieni: Stracisz n odikii tyst. 
Grudziądz. Amalia Łojewska, ul. Kwiatowa 1a. Milj. Nr. 0000382 
Brześć. M. Ciechanowski, Ochotnik XX. Brygady Milj. Nr. 0000356 
Mogielnica, pow. Grójecki. Józef Fale * Milj. Nr. 2524083 
Mogielnica. Władysław Szwed, uczeń, ur. w 1907 r. Milj. Nr. 2524276 
Warszawa. Walerya Wawrowska, ul. Bracka 5, m. 15 Milj. Nr. 0000352 
Warszawa. Zofia Szwed, ul. Młocińska 6, m. 16 Milj. Nr. 2524097 
BANK Pozostałych znałazców prosimy jaknajrychlej się zgłosić do Banku Kredytu 
KREDYTU EIPOTECZNEGO Nam, | ts kwietnia 1921 Hipotecznego po odbiór milionówek. i 
ęDAG . + . + 
Tay Rrajowa Wytwórnia Chemiczna 
Bog [AJOWA WYIWOMNIA LNEMICZNA 
D i 
Krajowej Wytwórni Chemiomej | W najbliższych numerach naszych iiustracyi 


L GEYER 
w Warszawie. 


| swiat“ i „Tygodnik liustrowany będą umie- 
szczone fotografie wyżej wymienionych osób. 
% 


I. GEYER 


WARSZAWA 
ivj Nowolipki Nr. 72 
Nieodeb ilionówki dan śl warun- 
Uwag a l ic Zdpożyfa Da cosi Erze mau. Aba” (dom własny), 


Znalazca z prowincyi może przesłać znaleziony czek listem 


ke wii" p poleconym do Banku Kredytu Hipotecznego, poczem niezwło- Telefony: 187-94, 238-90. 
| ll leje cznie otrzyma milion. pocztą. 780 


Nakładem Gal. Spółki Wydawniczej. Red. macz.: Dr Eliasz Tisch. Red, odp.: Maksymilian Feldman Nowa Drukaraia Dziepnikową uk Orzeszkowej 5 


